
Armia, Opowieść Zimowa
Jest w lesie ptak, na wieży dzwonJest w lesie ptak, na wieży dzwonJak dotąd tylko ja, jak dotąd tylko TyJak warto żyć, gdy serce drżyW zimową noc niech nie wie nic ZłyCzy ryby jeszcze drżą w oceanieCzy wiatr się zrywa czy bije dzwonCzy przyjdziesz znów, daleko stądCzy będę jeszcze Twoim przyjacielemI skąd ten blask, ten w dali ptakSkąd w białej mgle zniszczony płaszczNie mogę znieść,nie mogę Ci nic powiedziećPustynia śpi, zabija światPustynia śpi, zabija światJak cicho obok nas, jak cicho tu i tamI niemy krzyk, gdy serce drżyW zimową noc niech nie wie nic ZłyZły zły zły zły zły zły zły złyCzy ryby jeszcze drżą w oceanieCzy wiatr się zrywa, czy bije dzwonCzy przyjdziesz znów daleko stądCzy będę jeszcze Twoim przyjacielemi gdzie ten świat, za którym sięNie goni nawet i we śnieNie mogę Ci nic powiedziećNie mogę Ci nic powiedziećTyle co nic, tyle co nicW długą zimową nocUśmiech na dnie, głupiec na chmurzeUśmiech na dnie, głupiec na chmurzeTrzy bajki jeszcze raz,Trzy bajki cały czasNiech bestia śpi, gdy serce drżyW zimową noc niech nie wie nic ZłyZły zły złyTyle co nic, tyle co nicW długą zimową noc
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